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Lwów d. 26. października. 


Wizyta eesarza austrjackiego w Paryżn sil- 
niej dziś zajmuje uwagę publiczną, jak Sprawa 
rzymska, wraz z jej trudnościami boleśnemi i 
pełnemi niebezpieczeństw dla ludzkości. 

Wszystkie dzienuiki paryzkie powitały pa- 
nującego Austrji, artykułami pełnemi Ssympatji 
dla niego i dla jego rządu. Rzee można, że im 
więcej który organ opinii publicznej bołdnje za- 
sadom liberalnym, tem gorętsze były jego słowa 
powitania. Rząd napoleoński nie daje sie zre- 
sztą uprzedzać opinii publicznej we względzie u- 
przejmości dla gości swoich. Czytelnicy znajdą 
na właściwem miejscu doniesienia telegraficzne, 
zdające obszerniej sprawę z uroczystego przyję- 
cia; na tem miejscu podnosimy tylko dwa szcze- 
góły — dobrowolne ilaminowanie prywatnych 
domów Paryża, i oczekiwanie cesarzowej, na- 
stępcy tronu, księżny Klotyldy Napoleonowej 
i innych członków rodziny napoleońskiej, w Pa- 
lais Elysée, miejscu zamieszkania Franciszka Jó- 
zefa w Paryżu, na przybycie cesarskiego gościa. 
Przyznać wypada, że Są to objawy sympatji, 
nie mało podnoszące wartość przyjęcia pełnego 
eutnzjazmu w Nancy. 

Sprawa rzymska, jakkolwiek uchylona z u- 
wagi publicznej przez szczegóły austrjackiej po- 
dróży, nie ueichła jednak aui na chwilę w ro- 
kowaniach dyplomatycznych, we Włoszech zaś 
samych utrzymuje wszystkie stosuuki wewnętrzne 
w tem samem jak dotąd konwulsyjnem napręże- 
niu. Jenerał Cialdini złożył nowy gabinet. Ga- 
binet nosi na sobie cechę wojskową: sam prezes 


gabinetu kieruje dwoma departamentami: wojny 


I spraw zagranicznych, a jenerał Durando objął 
sprawy wewnętrzne. Rząd więc będzie silny, © 
nergicznie działający, a nie giętki jakrząd Rat- 
tazzego. W jakim jeduak kierunku ta siła się 
objawi, dotąd pozostaje zagadką. Na półwyspie 
tymczasem każda chwila przynosi nowe nie- 
bezpieczeństwa i nowe trudności. Ze konwencja 
Wrześniowa za zgodą Francji odmienioną zosta- 
nie, zdaje się niepodlegać wątpliwości. Jakiego 
jednak rodzaju zmiany nastąpią, o tem nikt do- 
tąd z pewnością powiedzieć nie może. Temps za 
pewnia, że jenerał Cialdini pragnąc, aby w spo- 
dziewanym manifeście króla do narodu wymie- 
nione zostały podstawy tej odmiany, zapytywał 
o nie w Paryżu, lecz Napoleon odpowiedź 
zwleka. i 

Opinia publiczna przypisywała panu Bismar- 
kowi nie mały wpływ na postanowienie króla 
Wiktora Emanuela, cofnięcia się z awanturni- 
czej drogi p. Rattazzego, i poddania się ciężkim 
warunkom, przez Francję stawianym. - Obecnie 
kwestja się wyjaśnia. Gabinet berliński rzeczy- 
wiście oznajmił panu Rattazzemu, że nie powi- 
nien liczyć na wspóludział rządu pruskiego, do- 
póki spór między Francją a Włocbami toczyć 
się będzie ściśle w obrębie sprawy władzy pa- 
piezkiej, i nie dotknie ogólnych warunków ró- 
wnowagi europejskiej. Gdyby jednak sprawa 
ten zakres przeszła, rząd pruski był gotów sta- 
nąć jako sprzymierzeniec Włoch, zastępnjący 
nad niemi dotychczasową opiekę francuzką. Rzą- 
dowi włoskiemu potrzeba więc było rzucić w 
grę całą swoją egzystencję i wszystkie reznita- 
ta ośmioletnich powodzeń, zanimby się dobił 
czynnej przyjaźni pruskiej. 

Przyznąć trzeba, że wydaje się również rze- 
czą łatwą do zroznmienia, że p. Bismark nie 
spieszył się do wojny z Fraucją, prowadzonej 
przy współudziale samych tylko Włochów, zwy- 
ciężonych pod Custozą i Lissą, a to terobardziej, 
że mógł być pewny, iż nie tak prędko zamknie 
się ten otwór sprawy rzymskiej, przez który 
zawsze łatwo będzie gabinetowi pruskiemu wci- 
skać się pomiędzy Francję a Włochy. Że je- 
dnak były i inae przewidywane ewentualności, 
świadczy oświadczenie urzędowego Staats Anzei- 
gera, dające zaprzeczenie organowi p. Bismarka, 
Nordd. Allg. Ztg, wręcz roztrząsającemu ewentu- 
alności starcia pomiędzy Prusami a Francją, z 
powodu zajścia włosko-fraucuzkiego. Zaprzecze- 
nie to umieszczone było w skutek reklamacyj, 
jakie czyniła legacja francuzka. | 

Uwaga rządu pruskiego dziś na inne zada- 
nia zwrócona. France dunosi, że p. Freydorff, 
minister badeński, czynił zapytania w Berlinie, 
czyby nie można było przystąpić do rokowań o 
wejście w. księztwa Badeńskiego do Związku 
pólnocno:niemieckiego, tak, aby reprezentanci 
badeńscy już w przyszłym Rajchstagn (w mie- 
siącu lutym) zasiąść mogli. Po decyzji tego cia- 
ła parlamentarnego, że ugody c€łowe o tyle tyl- 
ko zostają przez reprezentację prawodawcezą za- 
twierdzone, © ile Izby prawodawcze państw po- 
łudniowych Niemiec zaratyfikują w całkowitości 


sierpniowe traktaty zaczepno-odporne z Prusami, 


nie podlega już wątpliwości, że gabinet berliń. 
ski czynnie pracuje nad wcieleniem, choćby po- 
jedynczem, państw południowych do Rzćszy pru 
skiej. Rajchstag ndzielił obok tego władzy pre- 
zydjalnej prawo, powoływania tak w razie wojny 
Jak i w razie pokoju kontyngensu takiego jaki ona 
uzna zą stosowne. Pan Bismark i król Wilhelm 
stoją wice gotowi w każdej chwili poprzeć siłą 
swoje zaŁiegi dyplomatyczne. Do tego potrzeba 
im jednax przedewszystkiem odosobnić Francję 
od innych potęg europejskich, i oto rzeczywista 


To cur Z W WA. W A Z, 


przyczyna, dla której król Wilhelm okazał się 
powolnym dla rad angielskich, i pospieszył do 
Qos, podać pierwszy pojednawczą rękę swojemu 
siostrzeńcowi eesarskiemu. 

Dzienniki wiedeńskie z d. 24. bm. nie przy- 
noszą nam świeżych wiadomości z Rady pań- 
stwa, ponieważ w tym dniu nie było obrad w 
rajchsracie. Mamy tylko obecnie przed sobą cał- 
kowite sprawozdauie z obrad nad prawem o mał- 
żehstwie. Z obrad tych okazuje się, że niemiec- 
cy liberaliści wprowadzają do tej ważnej gałęzi 
prawodawstwa chaos pomięszania wyobrażeń o 
małżeństwie cywilnem i małżeństwie religijnem, 
dając silną przeciw sobie broń agitacji klery- 
kalnej, przez to tylko, źe im zabrakło odwagi cy- 
wilnej w ostatniej chwili. Owi koryfeusze libera- 
lizmu przestraszyli się wprowadzenia małżeństwa 
cywilnego jako obowiązkowego, a małżeństwa 
religijnego jako aktn oddzielnego, mimo że ten 
podział istnieje w prawodawstwie francuzkiem 
i jest zastosowany w Kongresówce, jak również 
był znany w wolnem mieście Krakowie. Prze- 
straszyli się na szwauk narazić swoją popular- 
ność, chociaż posłowie polscy przedstawiali im 
że można wynaleźć modyfikacje zasady, odpo- 
wieduie warunkom społeczeństwa. W dniu obrad 
nad ustawą o małżeństwach wykazała się cała 
wartość znikoma deklamacyj liberaluych wiedeń- 
skich, wobec rzeczywistego i głębokiego poczu- 
cia swobody społecznej i indywidualnej w Po- 
lakach, tak często ganionych przez Niemców. 
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Adres- biskupi -przeciw - galicyjskiej 
Radzie szkolnej. 


Pozawozoraj podnieśliśmy już ciężki za- 
rzut, iż biskupi galicyjscy, zasiadający w sejmie 
naszym, gdy się toczyły rozprawy nad proje- 
ktem Rady szkolnej dla Galicji, nie zabierali 
wcale głosu, nie bronili praw kościoła, milcze- 
li, a teraz jo sankcjonowaniu uchwały sejmo- 
wej przez Najjaśn. Pana, gdy już Rada szkolna 
ma wchodzić w Życie, podają adresy osobne 
do tronu, przeciwko instytucji Rady szkolnej 
wymierzone, bo proszące cesarza aby w ten 
sposób zmienił sankcjonowaną już ustawę, by 
cały nadzór szkół, jak dawniej był, tak 1 na- 
dal przy konsystorzach, scholastykach, dystryk- 
towych 1 miejscowych nadzorcach pozostał. 

Nad tem żądaniem biskupów naszych za- 
stanowimy się. 

Sejm nasz krajowy prawie wyłącznie skła- 
da się z katolików. Katoliccy ci posłowie uchwa- 
lili projekt ustawy do Rady szkolnej. Piętno to 
katolickiego pochodzenia tego projektu widać 
w ustępach, gdzie o składzie Rady szkolnej 
mowa. Ustawa powiada, że dwóch duchownych 
ma wchodzić w skład tej Rady, rozumie się 
duchownych katolickich, albowiem w tym du- 
chu i rząd tutejszy zaproponował kandydatów. 

W projekcie, który ministerstwo przesłało na- 
miestnictwu, aby go namiestnictwo do potrzeb kra- 
ju zastosowało, eo do dalszej organizacji szkół 
ta sama zasada, zachowania duchowieństwu 
wpływu nietylko na wykład religii, ale 1 na ca- 
ły nadzór i zarząd szkół, jeszcze wiecej wystę- 
puje. Podług projektu tego, który namiestnik ma 
wnieść w przyszłym sejmie jako projekt rządo- 
wy, wszędzie obok członków nadzorów szkol- 
nych miejscowych, wyszłych z wyboru, aietyl- 
ko mają zasiadać plebani miejscowi, ale bez 
wyboru mają być i prezesami tych nadzorów 
szkolnych. W podobny sposób mają się two- 
rzyć i szkolne nadzory powiatowe. 

Nim Namiestnietwo przystąpiło do zopinio- 
wania ministerjalnego i zaproponowania zmian 
odpowiednich, wezwało sławnych z nauki peda- 
gogicznej mężów do wyjawienia swego zdania 
nad projektem, wezwało zapewne 1 scholastyków 
i konsystorze do wyrażenia swojej opinii. 

Tak więc w instytucji Rady szkolnej jak 
1 w projekcie o dalszej organizacji powiatowych 
i miejscowych nadzorów jest duchowieństwu 
katolickiemu zastrzeżony wpływ na cały kieru- 
nek szkół, a dla religii katolickiej nigdzie z tych 
instytucyj najmniejsze nie zagraża niebezpieczeń- 
stwo! Jedyna różnica między tem co dotąd 
było, a tem co być ma, zachodzi w tej oko- 
liczności, że dotąd nadzór szkół był wyłacznie 
w ręku duchowieństwa, teraz zaś do tego nad- 
zoru przypuszczeni być mają i reprezentanci 
rodziców tych dzieci, które w szkołach pobie- 
rają naukę, przypuszczeni być mają i Świeccy 
wierni, reprezentanci tych co te szkoły utrzy- 
mują. 
Otóż biskupi galicyjscy w swym adresie 


Manuskrypta nie zwracają 


się, lecz bywają niszczone. 


do tronu już z góry proszą cesarza, aby cała 
organizacja dotychczasowa nadzoru szkół pozo- 


stała i nadal wyłącznie przy duchowieństwie. 


Nie chcą oni, aby i świeccy wierm podzielili 
się z nimi tym nadzorem, chociażby pod prze- 
wodnietwem duchownych. 

Czy przez udział wiernych świeckich oba- 
wiają się szkód dla religijnego wychowania? 
Obraziliby grubo nasz religijny naród, gdyby po- 
dobne obawy wyrazili. Ząadają zachowania wy- 
łączności w nadzorze szkół ludowych, dla tego, 
że konkordat ma im ten wyłączny nadzór zastrze- 
gać. Idzie im o zachowanie wyłącznego wpły- 
wy i władzy, chociażby podzielenie się z wier- 
nymi świeckiemi tym nadzorem, tym wpływem 
i dła religijnego wychowania, i dla podniesienia 
oświaty, byłoby korzystniejszem, i jak to w 
naszych stosunkach katolikom tak duchownym 
jak i świeckim jest wiadomem, sparaliżowane, 
uchylone być mogą tym jedynie sposobem 
nurtujące między ludem propagandy antikatoli- 
ckie, szyzmatyckie. 

Ten to ostatni wzgląd był nawet dla na- 
szych katolickich posłów, jedną z najważniej- 
szych przyczyn dła uczynienia wniosku i uchwa- 
lenia instytucji Rady szkolnej. 

Gdyby przynajmniej biskupi galicyjscy byli 
uzasadniali zadania swe faktami, że pod nadzorem 
konsystorzów dźwignęły się szkoły ludowe, że pro- 
jekta reform do podniesienia tych szkół ludowych 
wychodziły zawsze od dyecezalnych nadzorów 
głównych, że konsystorze przyczyniły się do 
podniesienia nauczycielskiego zawodu! ufał 

Ale wobec faktycznego stanu naszych szkół 
ludowych w Galicji, było niemożliwością coś 
podobnego wyrazić, W sejmie było jednogłośne 
zdanie o nizkim stanie szkół naszych, i wła- 
śnie, aby je z tego stanu wydźwignąć, sejm 
uchwalił a cesarz sankcjonował ustawę o Radzie 
szkolnej. 

W końcu niech nam wolno będzie zapy- 
tać, dla czego to biskupi nasi nie bronili wobec 
rządu innych punktów konkordatu, mianowicie 
tych punktów, w których nie chodziło o wła- 
dzę  ordynarjatów, ale o powagę poje- 
dynczych niższego stopnia duchownych? Kon- 
kordat n. p. zastrzega, iż skazani przez sądy kar- 
ne duchowni mają po klasztorach lub w 
domach poprawy dla duchownych odsiadywać 
karę  zasadzoną, Tymczasem księża skazy- 
wam za polityczne przestępstwa czy zbrodnie, 
odstadywali karę w kitli zwykłej aresztanckiej 
między złodziejami i rozbójnikami w domu zwy- 
kłym karnym. Przypominamy ks. Bukowskiego. 
Gzy pisano wtedy adresy biskupie do cesarza 
o naruszenie konkordatu? A czy w wielu in- 
nych punktach rząd wykonywał warunki kon- 
kordatu, np. co do samoistnego zawiadowania 
funduszami religijnemi? co do cenzury ducho- 
wnej dzieł i pism wychodzaeych i tp.? 

A gdy konkordat zniósł rządową  instytu- 
cję terna, kto ją zachowywał starannie, dla te- 
go że władzę wielką nad niższem duchowień- 
stwem kładła w ręce konsystorzów i biskupów? 
A gdy nawet sejm uchwalił zniesienie tej rza- 
dowej instytucji terna, a cesarz te uchwałę 
sankcjonował jako sprzeczną z konkordatem i 
z prawami kanonicznemi kościoła, to któż się 
odniósł do Rzymu pytając, czy można istotnie 
tę sprzeczną z konkordatem i z kanonicznemi 
prawami kościoła przyjąć i wykonać? A czy 
zrobiono to zapytanie w r. 1847, gdy rzad na- 
rzucił tę instytucję terna? Ale prawda, w spra- 
Wie tej chodziło najpierw o odjęcie a potem o 
przywrócenie prawa kolatorów, Świeckich kato- 
hków. 

Stanowisko obrońców konkordatu wymaga 
jednak, aby wszędzie i zawsze bronili praw 
konkordatu, a nietylko w niektórych punktach. 
Zada tego konsekwencja przekonania, Bronie- 
niem zaś jednych punktów, a milczeniem przy 
innych osłabia się swe stanowisko. Milczenie 
w sejmie, milczenie 10-miesięczne, podczas gdy 
uchwała sejmowa podana była do sankcji ce- 
sarskiej, mogłaby nasunać uwage, iż potrzeba 
było aż zjazdu biskupów w Wiedniu, aż impulsu 
z zewnątrz na nasze ordynarjaty, by wystąpiły 
w obronie punktu VIII. konkordatu w adresie 
do cesarza. 
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LISTY REKLAMACYJNE nieopieczgtc- 
wane nie ulegają frankowaniu 


Przegląd polityczny. 


Wiedeń d. 14, października. W najśwież- 
szym numerze tygodniowego ezasopisma Reform, 
p. Franciszka Schuselka wyraża się w nastę- 
pujący sposób o zachowaniu się Polaków w Ra- 
dzie państwa : 

„Rozprawy nad zmiauą ustawy o reprezen- 
tacji państwa rozpoczęły się d. 14. października 
pod jak oajlepszą wróżbą, a to z tej przyczy- 
ny, że Polacy oświadczyli ze swej strony że 
wezmą udział przy budowie konstytucji, chociaż 
jej założenie nie odpowiada ich wymaganiom 
i życzeniom. 

„Polaey objawili tym czynem jeszcze raz 
swoją lojalność i swój praktyczny zmysł polity- 
czny. Ze swej strony nie chcieli oni przeszka- 
dzać ukonstytuowaniu się Austrji, i poddali 
się przeznaczeniu, które ich z Austrją złączyło, 
ale mimo to, mają Oni prawo spodziewać się po 
tych, którzy tę właściwą Austrję przedstawiają, 
aby szczególnie owe polskie przeznaczenie su- 
miennie uwzględniali. 

„Stało się to w wielu pięknych słowach, 
ale nie w rzeczywistości. 

„Nadzwyczaj chwalono Polaków za to, że 
przyszli do tej Rady państwa; chwalono ich je- 
szcze więcej, jak tylko oświadczyli, że są goto- 
wi wziąć udział w pracy nad koustytneją — ale 
nie dosłyszauo tego, że Polacy przy tym współ- 
udziale mieli zamiar zastępować autonomię kra- 
jów, i że pragnęli przeprowadzić dla nich trochę 
więcej, niż było powiedzianem w projekcie 
Wydziału. Nie mogli jednak nie przesadzić — 
większość nie zrobiła im najmniejszego ustępstwa. 

„Większość Izby poselskiej, dla tego, że w 
Radzie państwa, jaką ona jest Obecnie, czuje się 
być pewną, stawia się na takiem stanowisku, 
jak gdyby miała świadczyć łaski a nie 
uznawać prawa.“ 

Na jednem z ostatnich posiedzeń Izby po- 
selskiej oświadczył był minister sprawiedliwości 
Hye, że wcelu zapobieżenia zbyt gorliwym agi- 
tacjom, jakich kler łaciński dopuszcza się na 
Morawie, wystosował list do biskupów z Berna i 
Ołomuńca, prosząc tych prałatów, aby wpływem 
swoim starali sie przytłumić podobnego rodzaju 
objawy. Otóż pisma wiedeńskie ogłaszają teraz 
odpowiedź bisknpa z Berna. W dość cierpkich 
wyrazach mówi ten prałat o surowej krytyce, 
jakiej podlega kościół i religia w Radzie pań- 
stwa, która to okoliczność  zasmuciła całe 
duchowieństwo; i keńczy następującym arcycie- 
kawym ustępem: „A choćby się nie wróciły 
pańszczyzna i dziesięcina, to jednak w razie se- 
kularyzacji dóbr kościelnych, musiałby lud na 
drodze podatków starać się o religię i wy- 
znanie.* Biskup zapytuje tu także, choć może 
dość oględnie, czy nie lepiej byłoby dla samego 
państwa, jeśliby duchowieństwo mogło właśnie 
tak działać, jak to się nie podoba panu mini- 
strowi.... 


Peszt d. 24. października. Klapka, które- 
go w Iławie wybrano posłem jednogłośnie, wy- 
stosował do swych wyborców następujący okólnik: 

„Życzyłbym sobie, aby przeszłość moją wzięz 
to za program. Jak niegdyś byłem gotów wal- 
czyć w obronie samodzielności i niepodległości 
mej ojczyzny, tak i na przyszłość zostanę wier- 
nym tym zasadom. Co siętyczy chwili obecnej, 
to powrotem moim po ośmnastoletniem wygnaniu 
jak najjaśniej dowiodłem, że nznaję teraźniejszy 
stau rzeczy. On jest podstawą, na której będę 
odtąd pracował, aby przyczynić się do rozwinię- 
cia samodzielności i wolności mej ojczyzny. Jak 
to powiedziałem, nznaję dzisiejsze fakta, ale nie 
z uszanowania przed potęgą czynów dokona- 
nych, nie z małodnsznego poddania się — tylko 
w głębokiem przekonaniu, że w terażniejszem 
położeniu Europy podwalina — na której rok 
1867, chociaż nie bez ofiar, postawił stosunki 
naszej ojczyzny, jest najpewniejszą, jaką. mo- 
gliśmy otrzymać, i że na niej na razie zbaduję- 
my przyszłość naszego kraju. Nie tylko bez skru- 
pulu i wahania się, ale nawet i z obowiązku po- 
winien każdy prawdziwy patrjota wziąść udział 
w tej pracy. A więc, kiedy bramy świątynt Ja- 
nusa już zamknięte, występuję na widownię po- 
kojowej walki, na której jako zwykły szermierz 
scierać się będę w szeregu towarzyszy, wybra- 
nych z grona ludu, z tą samą wytrwałością i 
przekonaniem, z jaką niegdyś czyniłem to samo 
w krwawym boju na czele naszych sławnych 
bobaterów.* 

Ministerjam węgierskie ustanowiło dla ma- 
jących budować się kolei dyrekcję kolejową, ze 
siedzibą w Peszcie, której zwierzchnikiem bę- 
dzie p. Achilles Thomanu. 

Minister sprawiedliwuści rozkazał, aby osób ska- 
zanych za przestępstwa prasowe, nie umieszcza- 
no razem ze zbrodniarzami, i aby Ich poważano 
w miaręich wykształcenia i społecznego sta- 
nowiska, 


Praga dnia 22. pazdziernika. Na posiedze: 
niu obywatelskiego korpusu grenadjerów, o ma- 
ło że nie przyszło dnia wczorajszego do wcale 
niemiłej sceny. Kilku członków zażądało, aby 
komenda była odtąd w języku czeskim. Przewo- 

| dniczący Berut nie chciał dać tego wniosku pod 
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głosowanie, bo inne sprawy przypadały na po- 
rządek dzienny. Po wielu krzykach i grozbach 
major Berut zgodził się na język czeski, którą 
to wiądomość przyjęli zebrani głośnemi okrzy- 
sami: „Viborne! Slava !* 


Berlin d. 25. października. Siaatsanzeiger o- 
swiadcza z powodu różnych nieporozumień, Wy- 
wołanych artykułami Nordd, Allg. Ztą., że dzien- 
nik ten nie jest urzę downie inspirowa- 
ży co się tycze polityki zagranicznej. W sku- 
tek petycji meklembnrgskiej gminy żydowskiej, 
postanowił rajchstag prosić związkowego kanele- 
"sa, aby w następnej kadencji zechciał przedło- 
żyć ustawę, znoszącą wszelkie ograniczenia 
praw obywatelskich, jakie pewne wyznania po- 
ciągają za sobą. 


Francja. Z powodu przyjazdu austrjackiego 
cesarza, oświetlono w Paryżu znaczną ilość do- 
wów wieczorem 23. października. Monitor z d. 
24, hm. mówiąc o przyjeździe Franciszka Józe- 
ia, dodaje do znanych szczegółów jeszcze to, że 
wechwili pojawienia się cesarza w pałacu Eli- 
zejskim, przybyła go powitać cesarzowa Euge- 
ula wraz z synem, otoczona księżną Klotyldą 
~apoleonowa, księżną Matyldą i książetami domu 
cesarskiego. Cesarstwo i książęta udali się na- 
stępnie do sali honorowej, gdzie nestąpiły przed- 
stawienia się wzajemne. Potem Napoleon III. 
wrocił ze swą żoną do St. Cloud. 

Constitutionnel pisze: „Cesarz austrjacki jest 
od dzisiaj gościem Napoleona III. i Francji. 
Wstąpiwszy na ziemię francuzką mógł njrzeć ce- 
sarz austrjacki, że się znajduje w krajn przyja- 
cielskim. Strassburg i Nancy zgotowały mu przy- 
jęcie pełne czci. W Naacy znalazł dostojny po- 
tomek Habsburgów, wzruszające wspomnienia fa- 
ilijne; w okrzykach niezliczonych tłumów lu- 
du paryzkiego przemawiało uczucie, gdyż w ma- 
uifestacjach sympatycznych leżał zarówno współ- 
adział dla austrjackiego domu cessrskiego. do- 
tsniętego ostatnią żałobą. jak 1 objaw usposo: 
bienia d!x monarchy, który świetne dzieło odro- 
dzenia swojego kraju na drodze pożytecznych 
reform i mądrej wolności, odwaźnie podjął i sta- 
nawczo uskutecznia.* 

Według Gazety Kolońskiejj były poseł fran- 
enżzkt przy dworze rzymskim, hr. Sartiges. nie 
wróci więcej na swą posadę, bo ostatniemi dnia- 
mi otrzymał godność senatora. Wedłng tego sa- 
mego dziennika wcale to nieprawdą, aby Wło- 
chy miały żądać przejrzenia konwencji wrze- 
śniowej. Gabinet florencki myśli zachować się 
wyczekująco. 


Wiochy. Donosiliśmy w jednym z osta- 
tuich numerów, że przed mieszkaniem ministra 
sprav wewnętrznych we Florencji odbyła się 
demonstracja ludowa. O godzinie 6. wieczorem 
d. 21. b. m. rozbiegli się agitatorowie po mie- 
ście i w parę minut cała „Via Cavour* była 
trzepełniona ludnością wszelkiego wieku i sta- 
uu. Tłum zatrzymał się przed pałacem „Riccear- 
di*, w którym prócz prywatnego mieszkania są 
i biura ministra spraw wewnętrznych, i zaczęto 
krzyczeć: „Niech żyje król ! niech żyje Garibal- 
di! niech żyje zjednoczona Italia!" W parę 
chwil- zebrana łndność wybrała z grona swego 
deputację, złożoną po większej części z człon- 
ków Izby poselskiej, która oświadczając prezy- 
dentowi ministrów, że naród ufa mu zupełnie, 
prosiła go zarazem, aby wpływem swoim unie- 
możliwił wszelką zagraniczną interwencję. Rat- 
tazzi odrzekł, że ani on, ani rząd, a tem muiej 
król mie zniesie, aby sława Włoch miała w czem- 
kolwiek bądź ucierpieć. Odpowiedz tę ogłoszono 
ladowi zaraz przed pałacem.- Zebrani przerywali 
imowcy hucznemi oklaskami. 

Tego samego dnia odbyła się-w Wenecji 
demonstracja w teatrze. Przed rozpoczęciem 
przedstawienia zaczęto wołać: „Niech żyje mę- 
¿zennik z pod Aspromonte! niech żyje bohater 
Garibaldi !* 

O Garibaldim krążą najsprzeczniejsze wie- 
ści. Podczas gdy jedni mówią, że go widziano 
nie tylko w Liwornie, ale i we Florencji, dru- 
dzy natomiast podają za fakt niezbity, że jene- 
rał udał się z Kaprery do Porto Torre w 
Sardynii, zkąd wyruszył wprost ku granicy pań- 
stwa Kościelnego. Organ stronnictwa czynu La 
Riforma ogłasza proklamację pod dniem 21. bm., 
w której jenerał oświadcza, że się udaje na 
miejsce walki. 

W Rzymie miała zrobić ludność także nie- 
niałą demonstrację. Dnia 20. bm. kilkaset osób 
pojawiło się na Corso. Każda z nich miała na 
kapeluszu kartkę, na której czytano zwykłą for- 
riułkę plebiscytu: Vogliamo Tunione coll Italia, totto 
il re constizutionale Vittorio Emanuele ! (Cheemy je- 
dności z Italią, pod konstytucyjnym królem Wi- 
ktorem Emanuelem). Mówią, że żandarmi pa- 
„iezcy chcieli przytrzymać kilka osób, i że z 
tego powodu przyszło do walki na ulicy. Wia- 
tomość ta potrzebuje potwierdzenia, tem bar- 
zlej, że ani rzymski ani włoski rząd nie do- 
niósł jeszcze o niej urzędownie. 

Gazeta Kolońska zapewnia ze swej strony, że 
io wcale nie prawda, aby oddziały powstańcze 
miały zniknąć z państwa Kościelnego. Jeźliby 
tak było istotnie, tedy dzisiejsze doniesienia 
włoskiego gabinetu o ich zupełnem ustapienin 
isożnąby sobie w ten sposób tłumaczyć, że ga- 
hinet Aorenecki umyślnie podobne rozsiewa wie- 
Sai aby później — w razie ponownego zjawie- 
nia się powstańców, powiedzieć Francji: „Oto 
oddziały zbrojne, które wtarzgnęły były z naszego 
królestwa, znikły oddawna, a ci, którzy teraz 
walczą, mie są już napływowi, ale czystej 
krwi Rzymianie, domagający się niepodległego 
bytu.“ Konwencja wrześniowa nie przeszkadza 
poddanym Ojca świętego zrywać się do brom, 
« więc takie oświadczenie nie mogłoby być 
więcej uważane ze strony Francji za powód do 
czynnego wystąpienia. — Podobne przypuszcze- 
uie opieramy najwięcej na tej okoliczności, że 
komunikacje między Florencją a Rzymem i Ci- 
rittavecchią ciągle są przerwane, coby przecież 
być nie mogło, jeźliby drnty telegraficzne i ko- 
lej żelazna nie były przynajmniej w jednem miej- 
sch w bezwzględnem posiadaniu ochotników. 


GAZETA NARODOWA z dnia 26, Pażdziernika 1867. 


Od samego początku rząd nie był przeci- 
wnym rzymskiemu powstaniu. Dowiadujemy się 
z listów, nadesłanych z Florencji pod dniem 17. 
b. m., że nawet figury rządowe, jak prefekci i 
dyrektorowie policji, zasiadali w Komitetach, 
zbierających składki na korzyść garibałdczyków. 
I dziś miałby Cia'dini ogłaszać stan obleżenią ? 
Krokiem podobnym skompromitowałby Się rząd 
w obliezu narodu na zawsze! 

Carogród d. 23. października. Telegrafują 
do N. fr. Presse z zapewnieniem, że wiadomość, 
rozsiana przez czienniki wiedeńskie, jakoby 
wielki wezyr miał zapytywać przywódzców po- 
wstania kandyjskizgo o objawienie swych ży- 
czeń — jest czystą bajką, którą zalimprowizo- 
wano na przedmiesciu Pera. Ali-basza pragnie 
rokować z ludnością, a nie z jakiemiś tam od- 
działami, złożonemi po większej części z cudzo- 
ziemców. — Telegram ten zdaje się być czysto 
rządowego pochodzenia. 


Belgrad d. 23. października. Wykaz mini- 
stra finansów z wydatków i dochodów b. r. u- 
dowadnia, ża skarb posiada nadwyżki 14!/⁄ 
miliona piastrów. Z powodu nieprzyjaznego za- 
chowania się wobec rządu, oddalono z wyższe- 
go zakładu naukowego jednego profesora i je- 
dnego ucznia narodowości austrjackiej. Rząd za- 
myślą przedsiewziąć surowe kroki przeciw opo- 
zycji. Zbrojenia postępują bez przerwy, bo Wys. 
Porta ciągle zachowuje groźną postawę, Nad 
granicą wzmagają się rozboje. Przyjechał brat 
księżnej cezernogórskiej, a w niedziele ma przy- 
być i książę Michał do swej stolicy. 


Rumunia, Stara Presse umieszcza korespon- 
dencjeę, nadesłaną z Jass, w której donoszą jej 
o knowaniach stronnictwa czerwonego, mające- 
go zamiar dać księciu Karolowi następcę, a na- 
rodowi inną forme rządu. 

Moskiewski poseł przy carogrodzkim dwo- 
rze, jen. lgnatiew, stara sie zbliżyć księcia Ka- 
rola do cara Aleksandra. 


Z Rady państwa. 


42. posiedzenie Izby poselskiej, z dnia 21. 
października, 

Na ławie ministerjalnej: Taaffe. 

Prezydent Giskra otwiera posiedzenie o 
godzinie 10. i min. 45. : 

Po przeczytaniu spisu różnych petycyj, mię- 
dzy któremi jest znów 5 domagających się znie- 
siania konkordatu, Izba przechodzi do porządku 
” * niego, na który przypada ciąg dalszy roz- 
paw o, ustawie małżeńskiej. 

Pierwszy przemawia sprawozdawca Wy- 
działu, dr. Sturm. Na samym wstępie zbija 
on zarzuty Miihifelda, czynione Wydziałowi, 
i twierdzi, że obecnie wystarczy, jeżeli się za- 
prowadzi małżeństwo eywiłne tylko w razach 
konieczności, bo w ostatecznej ustawie mał- 
żeńskiej będzie można pomieścić obowiązko- 
wa małżeńststwo cywilne. Odczytuje niektóre 
ustępy z prawa kanonicznego, aby wykazać, co 
uczynić można w konstytucyjnej Austrji. 

Na twierdzenie posła Greutera, że we 
wielu krajach prawo kanoniczne Szczyci się 
wszelkiem szacunkiem, odpowiada mowca, jako 
cytaty tego posła są zupełnie fałszywe. We Wę- 
grzech minister sprawiedliwości przedłożył już 
teraz projekt ustawy 0 małżeństwie cywilnem, 
w dawnej rzeczypospolitej krakowskiej istniało 
cywilne małżeństwo, a i między zasiadającymi 
tu posłami są tacy, którzy w śluby małżeńskie 
wstępowali na drodze cywilnej, a mimo to po- 
zostali dobrymi katolikami. Gdyšmy ustanawia- 
li Wydział konfesyjny, grożono nam, że 25 mi- 
lionów katolików wystąpi przeciw tej uchwale; 
myśmy czekali, i dotychczas zgłosiło sią zale- 
dwie 25 katolików ! (Oklaski — wesołość.) Mo- 
wca chłoszcze nakoniec klerykalną agitację w 
Morawii, i wzywa rząd, aby wystrzegał się dróg 
spadzistych — bo i my mamy nasze non possu- 
mus. (Huczne oklaski). Rozpoczyna się debata 
specjalna. Napis nad ustawą przyjmuje Izba 
bez debat znaczną większością głosów. Wię- 
ksześć Polaków głosowała *tak*. 

Art IL orzeka zniesienie wydanego na pod- 
stawie konkordatu i z dniem 1. stycznia 1857 
w życie wprowadzonego patentu cesarskiego z d. 
8. października 1856 D. U. P. nr. 185 wraz z 
woma dodatkami: 1) o sporach małżeńskich 
katolików w państwie austrjackiem i 2) instruk- 
cję dla sądów duchownych cesarstwa  austrja- 
ckiego w sprawach małżeńskich. Dalej postana- 
wia art, [. iż w miejscu tych zniesionych ustaw, 
mają także dla katolików wejść w życie przepi- 
sy traktutącego o prawach małżeńskich drugie- 
go rozdziału powszechnej ustawy cywilnej z d. 
1. czerwca 1811, tudzież ustawy i rozporządze- 
nia późuiej wydane, o ile Istniały w czasie, kie- 
dy patent 2 d. 8. października 1856 otrzymał 
moc obowiązującą i niniejszą ustawą nie zosta- 
ły zmienione. 

Jimbeck zażądał opuszezenia wyrazów 
„także dla katolików“, leez przy głosowaniu 
ari. I. przyjęty został bez zmiany tą samą wię- 
kszością €O wstęp. 

Art. IL. opiewa: „Jeżeli który podwładny 
dusz pasterz wedle przepisów powsz. ustawy cyw. 
do zapowiedzi małżeństwa, lub do przyjęcia 
uroczysiego oświadczenia zezwolenia,- proś- 
bie dotyczącej narzeczonych odmówi, i nie chce 
głosić zapowiedzi, lub nie chce przyjąć oświad- 
czyn zezwolenia na małżeństwo z powodn prze- 
szkody, nieuznawanej przez prawodawstwo pań- 
stwowe, natenczas wolno narzeczonym uskute- 
cznić zapowiedzi przez władzę świecką i złożyć 
przed tą władzą uroczyste oświadczyny zezwo: 
lenia na śluby. 

„Względem tego ewentualnego zawierania 
ślubów małżeńskich przed władzą świecką, do- 
zwolonego narzeczonym wszelkich wyznań, mają 
obowiązywać przepisy drugiego rozdziału powsze- 
chnej ustawy cywilnej z następującemi zmia- 
nami : 

$. 1. Powołaną do przedsiębrania zapowie- 
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dzi i do przyjęcia uroczystych oświadczyn ze- 
zwolenia władzą świecką, ma być e. k. polity- 
czna władza powiatowa, w tych zaś miastach, 
które posiadają własne statuta gminne, władzą 
gminna, upoważniona do prowadzenia spraw po- 
litycznych, a mianowicie ta polityczna (gminna) 
władza ma być za kompetentną do tego uważa- 
ną, w której okregu urzędowym duszpasterz, od- 
mąwiający zawarcia Blubów, ma swoją siedzibę 
urzędową. 

§. 2. Aby módz u władzy świeckiej żądać 
zapowiedzi i zawarcia związku małżeńskiego , 
muszą narzeczeni przed tą władzą udowodnić od- 
mowę komnetentnego duszpasterza, albo świa- 
dectwem pisemnem tegoż lub zeznaniem dwóch 
w okręgu urzędowym zamieszkałych i w nży- 
waniu praw Obywatelskich zostających mężów. 
Jeżeli takiego dowodu nie ma, wtenczas wła- 
dza polityczna ma obowiązek do duszpasterza 
dotyczącego wystosować wezwanie tej treści, 
aby zechciał przedsięwziąć zapowiedzi, a wzglę- 
dnie przyjąć oświadczyny zezwolenia na mał- 
żeństwo, lub pismem urzędowem dać znać o za- 
chodzących przeszkodach. 

„Jeżeli potem z przyczyn, niezawartych w 
ustawach państwa lub bez podania przyczyn na- 
dejdzie odmowna odpowiedź ze strony duszpa- 
sterza , lub jeżeli w czasie najdalej 8dniowym, 
nie licząc w to dni kursu pocztowego, nie na- 
dejdzie żadna odpowiedź , natenczas władza po- 
lityczna po dostarczeniu wykazów i zaświadczeń, 
wymaganych przepisami ogólnej ustawy cywil- 
nej i rozporządzeń dodatkowych — ma przedsię- 
wziąć bezzwłocznie zapowiedzi i akt zaślubin. 

$.3. Wszystkie funkcje i rozstrzygnienia, 
które wedle przepisów drugiego rozdziału po- 
wszechnej ustawy cywilnej i rozporządzeń do- 
datkowych włożone są na duszpasterza, przy- 
sługują kompetentrej politycznej władzy powia- 
towej (gminnej), w razie zaślubin przed władzą 
świecką. 

$. 4. Przeciwko rozstrzygnięciom polity- 
cznej władzy powiatowej (gminnej) w sprawach 
małżeńskich przysłuża narzeczonym prawo re- 
kursu do e. k. naczelnej władzy krajowej, a 
przeciwko rozstrzygnięciom tejże ostatniej pra- 
wo rekursu do ©. k. ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych, nie wiążąc reknrsu do żadnego prawnego 
terminu, ani nie wyłączając go w razie jedno- 
zgodnych postanowień obu niższych instancyj. 

$. 5. Zapowiedzi małżeństwa, zawrzeć się 
mającego przed władzą świecką, ma przedsię- 
wziąć ta władza przez publiczne przybicie nie- 
tylko na własnej urzędowej tablicy obwieszczeń, 
lecz także w drodze rekwizycji przez publiczne 
przybielie przy urzędzie gminnym w miejscu 
zamieszkania każdego z narzeczonych. Jeżeli 
przy e. k. politycznej władzy powiatowej odby- 
wają się regularnie sesje (Amistage), natenczas 
zapowiedź ma się odbywać także. ustnie na je- 
dnej lub kilku sesjach. Do ważności ślubu wy- 
maga się jednak tylko przedsięwzięcia pisemnej 
zapowiedzi zapomocą przybitego obwieszczenia. 
Obwieszczenie, zawierające zapowiedź, ma pozo- 
stać przez trzy tygodnie przylepionem na tablicy 
publikacyjnej władzy politycznej i dotyczących 
urzędów gminnycb, zanim można przystąpić do 
zawarcia ślubów. Z ważuych przyczyn może 
c.k. naczelna władza polityczna krajowa skrócić 
ten termin zapowiedzi, a przy naglących okoli- 
cznościach całkiem darować zapowiedzi. Zanie- 
chanie zapowiedzi dła udowodnionego niebezpie- 
czeństwa blizkiej śmierci, może także wydać po- 
lityczna władza powiatowa (gminna) za złoże- 
niem przewidzianego w §. 86 p. u. e. przyrze- 
czenia pod przysięgą ze strony uarzeczonych. 

$.6. Rekwizycja i delegacja innej władzy 
powiatowej (gminnej) do przyjęcia uroczystych 
oświadczyn zezwolenia, może nastąpić na proźbę 
narzeczonych ze strony kompetentnej politycznej 
władzy powiatowej (gminnej) wedle przepisów, 
istniejących dla urzędów pąrafialuych w powsz. 
ust. cywilnej ($. 81 i 82.) 

Uroczyste oświadczenie zezwolenia na mał- 
żeństwo musi być złożone przed naczelnikiem 
powiatowej (gminnej) władzy politycznej, lub 
przed zastępcą naczelnika w obecności dwóch 
świadków i zaprzysiężonego protokolisty. 

$. 8. O akcie zaślubin ma być sporządzony 
protokół, i podpisany przez nowożeńców, Świad- 
ków i dwie osoby urzędowe. 

$.9. Władza polityczna powiatowa (gmin- 
na) prowadzi ksiegę zapowiedzi i rejestr mał- 
żeństw, które się u niej odbywały, i wystawia 
z tych rejestrów na żądanie, świadectwa urzę- 
dowe, które są dowodem dokonanych zapowie- 
dzi, a odnośnie małżeństwa z mocą publicznego 
dokumentu. 

Takie świadectwo urzędowe o przedsięwzię- 
tym akcie zaślubiu ma polityczna władza powia- 
towa (gminna) przesłać z urzędn kompetentnym 
duszpasterzom obojga narzeczonych. 

$. 10. Względem separacji i rozwodu mał- 
żeństwa dla małżeństw, zawartych przed władzą 
świecką, mają moe obowiązującą podobnież po- 
stanowienia P. U. C., przyczem funkcje, przypa- 
dające duszpasterzom, przynależą politycznej 
władzy powiatowej (gminnej), w której okręgu 
znajduje się siedziba nrzędowa powołanego pra- 
wnie do tych fnnkeyj dnszpasterza. 

$.11. Nowożeńcom, którzy zawarli Swe 
śluby przed władzą świecką, wolno następnie 
wyrobić sobie kościelne błogosławieństwo owych 
ślubów. i 

Przeciwko temu artykułow! przemawiali 
Leonardii Gross Piotr (z Galicji. Ten 
ostatni upatrywał w tym artykule dowód nie- 
mocy państwa, gdyż skoro się przyjęło art. I., 
natenczas należy go konsekwentnie i bezwzglę- 
dnie wykonać. A tak artykuł ten ma na sobie 
cechę połowiezności. Podobnież mówił Greuter 
przeciw, Schneider zaś i Hanisch za 
projektem. Artykuł cały przyjęto z małemi od- 
mianami. 

Art. III. opiewa: „Z dniem, kiedy działal- 
ność mniejszej ustawy się zaczyna, w królestwach 
i krajach, dla których ta ustawa ma moc obo- 
wiązującą, duchowne sądy małżeńskie mają n- 
stać, a sądownictwo w sprawach małżeńskich 
katolików, podobnie jak reszty chrześciańskieh i 


niechrześciańskich wyznań, ma być wykonywane 
przez te sądy świeckie, które przed dniem 1. 
stycznia 1857, z którymto dniem sądy duchowne 
weszły w Życie, powołane były mocą norm ja- 
rysdykeyjnych z dnia 22. grudnia 1851 i 20. li- 
stopada 1652. Te sądy świeckie mają postępo- 
wać wedle tych ustaw i rozporządzeń, które w 
czasie, gdy patent z dnia 8. października 1856 
D. n. p. nr. 185 wszedł w działalność, istniały 
dla sporów małżeńskich jakiegokolwiek rodzaju, 
a szczególnie podług postanowień, zawartych w 
drugim rozdziale P. u. c., tudzież w dekrecie 
nadwornym z dnia 28. Sierpnia 1819 (Zbiorn u- 
staw sądowych nr. 1595), o ile te ustawy i roz- 
porządzenia przez postanowienią niniejszej usta: 
wy nie doznają zmiany“. 

Artykuł ten otrzymał bez dyskusji wielką 
większość. 

Art. IV. opiewa: Ustawa niniejszą wchodzi 
w życie po upływie Śch miesięcy po uskatecz- 
nionem ogłoszeniu. 

Zaillner i Mihlfeld oparli się ustano- 
wieniu takiego terminu. Zaillner wniósł: „Usta- 
wa niniejsza wchodzi bezzwłocznie w życie po 
ogłoszeniu.“ W skutek tego za zgodą sprawo- 
zdawcy odrzucono artykał IV. wniosku komisji. 

Potem przyjęto następujące postanowienią 
przemijające : 

$ 1. Jeźli chodzi o ważność ślubów małżeń 
skich, które zawarte zostały przed prawomocno- 
ścią patentn z dnia 8. października 1856 D. U. 
P. nr. 185, natenczas należy ją osądzać wedle 
postanowienia tego patentu, i przepisów razem 
z nim wydanych. Rozwód i separacja od stołu 
i łoża w małżeństwie, zawartem przed rozpoczę - 
ciem działalności niniejszej ustawy, ma być na- 
tomiast od dnia tejże działalności osądzaną tyl- 
ko podług postanowień księgi ustaw cywilnych 
i podług rozporządzeń, wydanych niniejszą u- 
stawą. 

$. 2. Podobnież wedle postanowień niniej- 
szej ustawy ma być prowadzone śledztwo i roz- 
prawa względem unieważnienia, jako też wzglę- 
dem seperacji od stołu i łoża w małżeństwie, za- 
wartem przed wejściem w życie niniejszej u. 
stawy. 

$. 3. Pod prawomoenością patentu z dnia 8. 
października 1856 wydane prawomocne decyzje 
nie tracą swej skuteczności, opartej: na tymże 
patencie i na ustawach do niego dodanych. 

$. 4. Wszystkie sprawy, będące'ez dniem 
wejścia w życie niniejszej ustawy w toku, na 
podstawie patentu z dnia 8. października 1856 
przy jakimkolwiek sądzie duchownym lub cy- 
wilnym pierwszej lub wyższej instancji, lub 
przy jakiejkolwiek innej władzy, mają być 
dalej prowadzone przez kompetentne wedle po- 
stanowień tych ustaw sądy świeckie, a wzglę- 
dnie przez władze administracyjne, i tamże prze- 
niesione. 

$.5. O ile ebodzi o zapowiedzi i inne przy- 
gotowania do małżeństwa, mającego być zawar- 
tem jeszcze przed upływem ważności patentu z 
r. 1856, natenczas mają się one odbyć wedłe 
przepisów tego patentu; jeźli zaś małżeństwo 
ma być zawarte dopiero po upływie ważności 
tego patentu, natenczas zapowiedzi i inne przy- 
gotowania mają być ponowione wedle postano- 
wień niniejszej ustawy. 

Następnie uchwalono dodatkowy wniosek 
komisji wyznaniowej. 

„Izba poselska zechce upoważnić komisję 
wyznaniową, aby wypraeowała ustawę małżeń- 
ską na zasadzie, uważającej małżeństwo jako akt 
cywilny i na zasadzie niepodległości jego od 
rozporządzeń kościelnych. * 

W końcu przyjęto całą ustawę w trzeciem 
czytaniu. Posiedzenie zamknął prezydujący o g. 
2. z południa, przeznaczając na porządek dzien- 
ny następnego „ustawę o rozdziale szkoły ad 
kościoła. * f 


Na posiedzeniu komisji petycyjnej zastana 
wiano się nad petycją, drogą telegraficzną prze- 
słaną z Galicji, i uchwalono jednomyślnie prosić 
ministra, aby dbał o to, aby bez zezwolenią ro- 
dziców nie przechowywano dzieci po klaszto- 
rach. Minister Hye podał Wydziałowi szczegó- 
ły, tyczące się Chaji Lai Freundównej. 

Dziewczyna ta, 16 lat licząca, przybyła w 
miesiącu sierpniu do klasztoru, prosząc o ndzie- 
lanie sobie nauki religii katolickiej. Od trzechlat 
nie była już u ojca swego, tylko u stryja, któ- 
ry też przesłał niedawno telegram z podpisem 
Jonasz Freund w Przemyślu*. Podczas gdy jej 
ojciec żadnych dotąd nie zrobił kroków, stryj sam 
starał się tylko o jej uwolnienie. Chcąc opie- 
kować się dziewczyną, przedstawiał jej ojca, a 
brata swego jako umysłowo cierpiącego. Śledztwo 
sądowo-lekarskie wykazało jednak, że Ojciec nie 
jest pozbawiony władzy umysłowej, i dla tego 
nie uczyniono zadość żądaniu stryja. Dziewczy- 
na trwa przy Swym zamiarze, mimo, że ją od- 
widzający krewni starali się odwieść od chrze- 
Ściaństwa. Wydział uważa jednak pobyt dziew- 
czyny w klasztorze jako nadużycie $. 15. kon- 
kordatu, i dla tego poleca rządowi, aby zalecił 
wydalenie jej i podobnych dziewcząt z klaszto- 
rów. (o się tyczo pytania, czy powołana przez 
Hyego ustawa z r. 1838 obowiąznje lub nie, 
komisja petycyjna zgodziła się przekazać tę 
Sprawę Wydziałowi konfesyjnemu. 


———AA 


Kronik a. 


-- Z Żurawna. Dochód z przedstawienia teątru a- 
matorskiego, odbytego w Żurąwnie w dn, 26, września 
br. ną cel wsparcia dotkniętych powodzią wynosi 21 
złr. 29 eent. 

Pieniądze te odeasłane zostały w dniu dzisiejszym 
do Wysokiego e. k. prezydjum namiestnictwa do ato- 
sownego użytku. 

O czem donoBząc Bzanownej redakcji Gazety Narodo: 
wej, mam zaszczyt uprzejmie prosić o zamieszczenie tej 
wiadomości w Kronice, 

Zurąwno dnia 23. października 1367. 
Tadeusz Chajęchi. 
Jarosław dnia 20. października, Dzisiaj żegnali 
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śmy teatr stanisławowski, zostający pod dyrekcją p. 
Miłosza Stengla, który ztąd do Tarnowa Się przenosi. 
Towarzystwo dramatyczne, w którego skład wchodzą 
siły tak młode, jak i znane już talenta, dało w mie- 
ście naszem kilkanaście przedstąwień — i to sztuk 
przeważnie oryginalnych, narodowych. Kierunek sceny, 
tudzież gra wyborna większej części osób, do Towa- 
rzystwa należących, na prawdziwe zasługują uznanie. 
Przy wytrwałej pracy zaszczytnie znanego p. dyrektora, 
teatr ten świetną musi mieć przyszłość. 

W Przemyślu podczas kilkotygniowego pobytu 
swego, Towarzystwo p. Stengla dało dwadzieścia kilka 
przedstawień i zostawiło po sobie jak najprzychylniej- 
sze wspomnienie. W ogólności odznacza Się Ono przed 
wszystkiemi naszemi prowincjonalnemi Towarzystwami 
bardzo chlubnie rozmaitością i doborem repertoarza, 
jako też i starannością przedstawień. Mamy tu nadzieję, 
Że rozgłos, jąkiego już nabył teatr stanisławowski, za- 
pewni ma z góry dobre przyjęcie w Tarnowie; nie mniej 
zaś jesteśmy pewni, że publiczność tamtejsza w ocze- 
kiwanin swejem nie będzie zawiedzioną. 

-- Sambor dnia 24. października. Dnia wczorajsze- 
go odbył się w naszem mieście wybór 12tu członków 
z grupy gmin wiejskich do Rady powiatowej. Przy 
pierwszem głosowaniu otrzymali bezwzgledną większość 
głosów jedynie pp. dr. Teodor Szemelowski, adwokat 
krajowy, burmistrz miastą Sambora i p. Jau Baranie- 
cki, właściciel części dóbr i naczelnik gminy w Horo- 
dyszczu. Przy drugiem głosowaniu wybrano b zwzglę- 
dng większością głosów tylko miu, mianowicie pp.: 
Michała Popiela, posła na sejm krajowy, Wilhelma Ka- 
sparka, notarjnsza z Sambora, Jakóba Czajkowskiego, 
właściciela cześci dóbr z Hordyni, Sebastjaną Łopusie- 
wiczą, wójta z Uherec Zapłatyńskich, Eliasza Nestero- 
wiczą, wójta z Dorożowa, Józefa Kedzierskiego, ko- 
walą z Barąńczyc, Stanisława Malejkiego, gospodarza 
z Sąsiadowic, i Bazylego Zarzyckiego, gospodarzą 2 
Wojutycz, a przy ściślejszym wyborze z pomiędzy 4ech 
tj. pp. Tadeusza Kwaśniewiocza, Pawłą Kustrzyckiego, 
ks. Józefa Luureckiego, gr. kat. kanonika i proboszcza 
w Samborze i Macieja Badeckiego, na których możną 
było prawnie głosować, pp. Tadeusza Kwąśniewiczą, 
gospodarza z Czukwi, i Macieja Badeckiego, wójta z 
Wołoszczy, Między wybranymi jest Tmin obrz. gr. kat., 
ale niema ani jednego russkiego. 

Księża gr. kat. obrządku nie mogli ze swoimi stron- 
nikami, pomimo zabiegów ani jednego swego kandy- 
datą przeprowadzić, bo większość wyboreów oparła się 
stanowczo wyborowi ich kandydatów. Inne wybory do 
Rady powiatowej samborskiej, mianowicie z miasta 
Sambora, ne-tapig dnia 25. a z grupy większej posia- 
dłości dnia 28. bm. 


— Z Birczy proszeni jesteśmy o umieszczenie na- 
stępującego podziekowania :; 

„zwierzchność gminna miastą Birczy w skutek u- 
chwały Rady gminnej z dnia 15, bm. składa niniejszem 
swe podziękowanie za szczodry dar, jakim Wielmożny 
p. Karol Wild do założenią czytelni ludowej w Birczy 
przyczynić się raczył. — Birczą dnia 22. pażdziernika. 
Naczelnik gminy, Karol Orbinski. 


— (48) Drohobycz dnia 22. października, Duią 
dzisiejszego o 11. godzinie przedpołudniem, zebrała się 
w tutejszej radnej sali miejskiej Rada powiatowa w 
celu nkonstytuowanła się. Ponieważ wybory z posia- 
dłości mniejszych wypadły zupełnie w duchu swieto- 
jurskim, przeto z złowrogiem przeczuciem wyczekiwą- 
liśmy pierwszych objawów tego wyboru. I nie zawie- 
dliśmy się. Wprawdzie w pierwszej chwili gdy posie- 
dzenie pod przewodnictwem najstarszego wiekiem księ- 
dza kanonika Załeskiego otwarte zostało, mogło się 
zdawać, jakoby kurja trzecia, w której siedmiu wło- 
ścian, czterech r. g. ksieży i jeden r. g. profesor gi- 
mnazjalny zasiada, przemawiając wyłacznie językiem 
polskim, okazywała dążności pojednawcze i chciała się 
kierować więcej dobrem kraju, jak znanemi, wszelki 
rozwój niszczącemi tendencjami. 

Przystąpiono najpierw do wyboru komisji, w celu 
sprawdzenia wyborów. Większość Rady ułożyła listę w 


GAZETA NARODOWA z dnia 26. Pażdziernika 1867. 


Zebrawszy się w wyznaczonym czasie, przybrała 
Rada zupełnie inną juź fizjonomie. Wybór komisji nie 
był pomysli trzeciej kurji, co było niemożebne, stał się 
hasłem do zrzucenia mąski przybranej. Podczas ogło- 
szenia sprawdzonych pojedynczych wyborów, nąstroiła 
trzecia kurja jednego włościanina, który z przygotowa- 
nym już na piśmie protestem, wystąpił przeciwko je- 
dnemu wyborcy z kurji drugiej t. je miejskiej. Oto 
rozpoczęła sie pierwszą ¿wawa rozprawa, w której 
spostrzegliśmy, że kurja trzecia ma zamiar zajęcia od- 
rębnego stanowiską i wyłącznego opanowania Rady 
powiatowej; to z tem większą pewnością powiedzieć 
możemy, o ile nam wiadomo, że już pierwej obrabiąła 
ta partja starozakonnych, do Rady wybranych, ofisru. 
jące tymże zaszczyty i różne inne ustępstwa, byle ich 
do solidarnego z niemi postępowanią zniewolić, co je- 
dnakże z oburzeniem przez staroząkonnych, bezwzglę- 
dnie odrzuconem zostało. 

Motywa, których kurją trzecią do poparcia swego 
protestn użyła, były tak błahe, że niepodobna było je 
uwzględniać, a namiętność tej kurji byłą tak wielką, 
Że nie cheiała uwierzyć przytoczonemu przykładowi 
podobnemu, przez członka komisji dr. Wohllernerą , 
chociaz tąkowe, proszony o to obecny pan c.k. naczel. 
nik powiatowy, jak najwymowniej stwierdził. Wiec iten 
protest kurji trzeciej upadł. Nareszcie przystąpiono do 
sprawdzenia wyboru z kurji trzeciej, z której wszyst- 
kie wybory za ważne uznano, prócz wyboru wyż wspo- 
mnionego r. g. profesora gimnazjalnego, którego wy- 
kluczenie z Rady, ną podstawach całkiem uzasądnio- 
nych, przez komisję zaproponowane zostało. Po krótkiej 
debącie nad tym przedmiotem, wniósł jeden z księży 
russkich, by komisja wniosek swój cofnęła, a gdy tego 
nie uczyniono, oświadczyła kurja trzecia, że ustępuje z 
Rady, poczem wyszli ze sali wszyscy członkowie tej- 
że, to jest księżą i włościanie russcy, i ów profesor 
gimnazjalny z wyjątkiem jednego włościanina z dóbr 
Władysława hr. Tarnowskiego, który przeświadczony o 
niesłusznem postępowaniu swych kolegów, w Sali po- 
został. Lecz grnbo by się ten mylił, ktoby myślał, że 
dano mu długo pozostać; w kilką chwil bowiem wy- 
słano po niego osobną deputacjeę, jak po owg zgubioną 
owieczkę, aby go z Rady wyciągnąć. Tem steroryzo- 
wany, musiał biedaczysko chcąc niechcąc sale opuścić. 

Większość Rady w liczbie 14 nie dała się jednak 
zrazić tem postępowaniem i ukończyłą wszystkie robo- 
ty, tyczące się ukonstytuowanią swego. 

Wybrani zostali : prezesem Marjan Dylewski, wła- 
ściciel dóbr ; zastępcą prezesa Wiktor Błażowski, no- 
tarjusz. Członkami Wydziału : Marek dr. Wohllerner, 
adwokąt ; ks. Jedrzej Drążek, katecheta gimnazjalny ; 
Stanisłąw hr. [Tarnowski i Julian Bielski, właściciele 
dóbr. Zastępcami zaś: Hersch Goldhammer, fabrykant ; 
Szczęsny Stokłosiński, rządca dóbr kameralnych ; Fe- 
liks dr. Trompcteur, lekarz; Władysław Kleczkowski, 
aptekarz. Nie wybrano tylko członka Wydziału z ku- 
rji trzeciej, gdyż tą już się była sama wydaliła. Pod- 
czas tych wyborów pojawił sie nagle jeden ksiądz 
rusgki, w asystencji nzbrojonego w „kostur“ mówię 
„kostur“ na plecach, włościaniną, na sali, i złożył w 
ręce przewodniczącego oświądczenie pisemne tej treści, 
że trzecia Kurja in solidum występuje z Rady. Potem 
oświadczeniu będą zapewne przedsięwziete nowe wybo- 
ry z kurji trzeciej. Daj Boże żeby lepiej wypadły ni- 
żeli pierwsze. 

— Pilzno dnia 14. października. Dnia dzisiejszego 
przeprowadzono ostatni wybór tj. z grupy I. do Rady 
powiatowej pilznieńskiej. 

Z 42 członków do wyboru uprawnionych zostali na 
radnych obrani: Mieczysław Bobrownieki, dziedzic z 
Jąworza górnego, Tomąsz Marynowski, dzierżawca z 
Brzostka, Leou Boznąński, dziedzic z Dzwonowy, Ksa- 
wery Wykowski, dziedzic z Łęk górnych, Bronisław br. 
Romer z Borowy, Ignaty dr. Januszkiewicz z Pilzna, 
Emil hr. Romer, dziedzic z Zwiernika, Stanisław Go- 
rajski, dziedzic z Siedlisk, Wielebny ksiądz Jan Bere- 
Żnicki, proboszcz z Zwiernika, Klemens dr. Rutowski, 
dziedzic z Grudny. 


| aby nikogo z inteligencji nie wybierali, drugi zaś z 


Dębicy nie bacząc na to, że niema prawa obie- 
ralności, usiłował osobę swą włościanom nastręczać, 
odznaczyli się szczególnie, Lecz niestety usilowania 
tak pierwszego, jąko też drugiego agitatorą zostały 
bezowocne. Zasługi, jakie przez takie postępowanie w 
opinii publicznej odnieśli, zbytecznem byłoby określać. 

Z grupy gmin wiejskich po przedsięwziętych dwóch 
wyborach obrani zostali: Marcin Korzen, wójt z Brze- 
źnicy, Walenty Puskarz, wójt z Zawady, Walenty Ja- 
kóbek, wójt z Jaworza górnego, Stanisław Skrzy- 
szowski, sędzia powiatowy z Pilzna, Piotr Waryasz, 
wójt z Dulczy wielkiej, Franciszek Latata, wójt z Prze- 
rytego boru, ke, kanonik Ferdynand Celarski, proboszcz 
z Pilzna, ks. dziekan Jan Kolbuszewski, proboszcz z 
Jodłowy, Piotr Garbaczyński, dziedzic z Mokrzca, 
Wojciech Ur,asz, wójt z Dulczówki, Szczepan Tryczka, 
wójt z Dąbrówki, Janu Kobak, wójt z Woli Brzosteckiej. 
Zaś z grnpy miast obrani zostali: Ferdynand Her- 
zog, przełożony gminy z Dębicy, Jan Pawliczek, prze- 
łożony gminy z Pilzną, Michał Dobrzyński, dzie- 
dzie z Jodłowy, p. Marjan Mysłowski, przełożony gmi- 
ny z Brzostka. Tak więc wybory do Rady powiatowej 


'w liczbie 26 członków nuskuteeznione zostały. 


| Zwołanie pp. wyhorców, czyli radnych do wybra- 
nia Z pośród siebie prezesa nastepcy i Wydziału, na- 
stąpi dnią 22, bm. 


— Podhajce dnia 23. października. W czoraj ukon- 
stytuowałą sie Rada powiątowa. Wybór pp. Emila 
Torosiewicza prezesem, a Józefa Bocheńskiego zastęp- 
cą tegoż, wypadł jednogłośnie, pomimo ze 4ch księży 
obrz. gr. kat. zasiada w Radzie powiatowej. 

Do Wydziału z grupy większych posiadłości wy- 
brani zostali: pp. Nerensz Jaroszyński, zastępcą Go- 
łębski; Mieczysław Cymiński, zastępeg Juliusz Kozi- 
cki; Edwin Hobendorf, zastępcg Skrzetuski, Z grupy 
miast: ksiądz Kierszka, zastepcg Pecoth mieszczanin. 
Z grupy wiejskiej: ks. Lewiński r. g., zastępcg Grze- 
gorz Knzyk, posiądacz gruntu z Sokołowa, 

Nie możemy pominąć milczeniem wyboru wszyst- 
kiemi głosami, a więc i z grupy włościańskiej p, E- 
mila fTorosiewicza na prezesa. Podnosimy ten fakt jako 
osobliwość, że poświeceniu i zasłudze wszyscy bez wy- 
jatku oddali cześć i sprawiedliwość. To przynależue mu 
uznanie najwyższej godności w powiecie, powinno być dla 
p. Torosiewicza nowym bodżcem do poświęcenia się, 


Ostatnie wiadomości. 


Cesarz austrjacki doczekał się w Paryżu 
jak najświetniejszego przyjęcia. Wszystkie dzien- 
niki, nie wyjmując nawet opozycyjnych, mówią 
jak najpochlebniej o dostojnym gościu. Z” Opin, 
nationale zapewnia ze swej strony, że wjazd mo- 
narchy austrjackiego równał się tryumfalnemu 
wjazdowi. Cesarz w towarzystwie arcyksiążąt 
i księcia Metternicha był w teatrze opery na 
balecie Korsarz. - Publiezność przyjęła go okrzy- 
kami, które trwały 5 minut. Cesarz przyjął za- 
proszenie Rady gminnej na bal, mający się od- 
być prawdopodobnie w poniedziałek w pałacu 
prefektury. Na sobotę (tj. dziś) projektowano 
wielkie polowanie w Compićgne i Śniadanie w 
zamku „Pierrefonds*. 

Dnia 24. bm. cesarz był o godz. 4. po połu- 
dniu w pałacu poselstwa austrjackiego, gdzie w 
sali tronowej przyjmował wszystkich ezłonków 
tego urzędn. Wzruszony przyjęciem, jakiego 
wszędzie doznał, cesarz zamyśla przedłużyć śwój 
pobyt od 3 do 4 dni, który to czas przepędzi z 
cesarstwem francuzkiem w Compiegue. Br. Beust 
i Andrassy byli godzinę u p. de Moustier. 

Presse umieszcza telegram z Paryża d. 24. 
października : „Cesarz austrjaeki wyraził się bar- 
dzo pochlebnie o wystawie, czyniąc uwagę, iż 
z trudnością coś podobnego da się zrobić w Wie- 
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państwa Papiezkiego. Corriere italiano donosi 2 
autentycznego źródła o zamiarze wybuchu pow- 
stania w Rzymie. Mina, która misia dać znak, 
wyleciała w powietrze, (zapewne przed czasem). 
Zdaje się, że powstanie było bez skutku. Wzbu- 
rzenie ludu ma być bardzo wielkie. Osservatore 
Romano zawiera obwieszczenie dyrektora policji 
z dnia 22. b. m. nakazujące zamknięcie niel:tó- 
rych bram miasta, zostawiając inne w ciągu 
dnia otwarte. 

Wbrew telegramowi, któryśmy otrzymali 
przedwczoraj o urządzeniu się gabinetu Cialdi. 
niego, telegrafują dziś do kilku dzienników, tak 
z Florencji jak i Paryża, że jenerałowi nie u- 
dało się jeszcze zebrać odpowiednich kolegów. 
Ratazzi pozostaje tak długo na swej posadzie, 
dopóki å; rokowań z wybi- 


ialdini nie ukończy 
tniejszemi osobistościami rozmaitych stronnictw. 

W ostatnich dniach obiegała po Paryżu po: 
głoska, jakoby Garibaldego miały znowu wła- 
dze włoskie przytrzymać. Dzisiejsze wiadomo- 
ści, pochodzące z najrozmaitszych Źródeł, zdają 
się w tem zgadzać, że jenerałowi udało się isto- 
tnie dotrzeć do granicy rzymskiej. Proklamację 
jego, o której wspominamy w dzisiejszym Prze- 
glądzie pol., musimy dla braku miejsca odłożyć 
do jutrzejszego numeru. 

Kreuzztg. oświadcza, d. 24. października w 
tonie półurzędowym: „Rząd pruski polecił po- 
słom sworm w Mnichowie i Stuttgardzie, aby 
wypowiedzieli d. 31. bm. dawne traktaty cłowe 
z r. 1865, jeżeli do tego czasu w Mnichowienie 
będzie zabezpieczone przyjęcie nowego traktatu 
cłowego z d. 8. lipea br., a w Sztuttgardzie je- 
żeli nie będzie usunięta wszelka wątpliwość u- 
trzymania w siłe traktatu gwarancyjnego z dnia 
13. sierpnia 1866, który przez króla wiirtemberg- 
skiego został ratyfikowany bez zastrzeżeń. 

Parlament północno-niemiecki uchwalił dnia 
24. bm. ustawę o traktatach pocztowych wraz z 
rezolucją na korzyść rozszerzenia ułatwień po- 
eztowych na wszystkie państwa związku ełowe- 
go, — tudzież trakiat żeglugi z Włochami i po- 
życzkę na marynarkę. 

Wydział Izby wyższej bawarskiej uchwalił 
9ciu głosami przeciw jednemu, odrzucenie trakta- 
tów związku ełowego. 
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Telegramy „Gazety Narodowej”. 

Wiedeń d. 26. października. 
Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów Rady 
państwa rozpoczęły się jeneralne rozprawy nad 
projektem ustawy szkolnej; Jager i Degara mó- 
wili przeciw, Klun, Dinstl, Hermann, Schneider 
i Schindler za projektem, Rozprawy szczegóło- 
we mają się rozpocząć dzisiaj. 

Paryż d. 26, pazdziernika. Dzi- 
siejsza Ja Patrie donosi: Telegramy od granicy 
rzymskiej upewniają, że Garibaldi gotów jest do 
przekroczenia terytorjum papiezkiego. Majac do- 
statecznie silne resztki oddziałów ochotniczych, 
zamyśla na nowo wystąpić zaczepnie. Duch 
wojska włoskiego poprawił się, ale wiadomości 
o znaczniejszych wypadkach w Rzymskiem mo- 
głyby wywołać w armii pewne wzburzenie. Mo- 
narchów austrjaekiego i francuzkiego powitał 
niezmierny tłum ludu na dzisiejszym przeglądzie 
wojsk z uniesieniem. 

Dzisiejszy Etendard podaje z pewnem za- 
strzeżeniem pogłoskę, że Cialdini zrzekł się u- 
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biegłych ośmin miesięcy rzecz się ma Zyta brak zupełnie ua targach. Je- | Moskwy, Świejkowski L. i Jełowieki I. z | Pożyczka nar. 18045, za 100 zł. m.k.] 58,20 | Prior. kolei Kar. Lud. za 100] 9915 H10Olo « 
wprost przeciwnie, gdyż tegoroczne wio- | czmień więcej żądany i droższy. Kijowa, hr. Koziebrodzki J. z Wiednia, Losy z roku 1860 . . « « e.. 82.2) p „ |w. czern. Za 18° $4100 31150 
senne i łetnie wywozy o wiele znaczniejsze Na naszym plącu chęć do kupna to | Kristalnik P, z Tarnopola, Preck T. z Sie- Akcje banku nar. . « « « o } „| 578100 + 21 SAR. i 7 
są niź w roku minionym. Z portów Azow- | słabła, to ożywiała się, lecz w ogólności | lec, Preck S. z Zagórza, Jaworski A. z „  Towarzyst. kred. na 200 gł. . UAE Paryż . pażdz era. .; — | w 
skiego morza, Krymu i Nikołajewa đocho- | mało zawierano interesów, i ceny w32y- Å Skwąrzawy, Marek F. z Mysłowa. Londyn 10 fnt. szterlingów 124 s Rente 3%, . . . . 4 68 53, 00:00 
dzą wiadomości o bardzo ożywionych trans- | stkich gatunków pszenicy cofnęły się dnia | Bs AUF, R e s 12] e | 
i r 4 de a ? , TEN e oo 


akcjach w skutek dowozu nowego zboża, 


wczorajszego 0 10—15 guld. ną łąszcie, a 


EEEE 
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L. 1461. 
Konkurs 


na posadę lekarza miejskiego w Leżajsku 
z roczną płacą 126 zł*. a. w., rozpisuje sie 
do dnia 15, listopada 15867. 

Ubiegający się o tę posadę, mają nale- 
życie instruowane podanie do Źwierzchno- 
ści gminnej w Leżajsku wnieść. 2657 1—1 

Leżajsk d. 11. października 1867. 


nany w Galicji wschodniej gospodarz, 
poszukuje zarządu dóbr, za tantiemą 
lub stałem wynagrodzeniem. przyczem 
sypożyczyć może na pewną hipotekę 
15.0 O złr. w. a. Bliższa wiadomość pod a- 
dresem: D. O. Stanisławów _ 2655 1—3 


Po rozwiazaniu spółki z p. Chuderskim, 
wyrób obówiaą damskiego objąłem na 
własną rękę. Wyroby z mojej pracowni, wy- 
konane podług najnowszych, paryzkich 1 
wiedeńskich fasonów, zalecają się przede- 
wszystkiem wyszukaną elegancją i trwa- 
łością. — Zamówienia z prowincyj UsKku 
teczniam szybko, częstokroć odwcotnąg po- 
cztą, upraszam tylko w takim razie O na- 
desłanie miary, najlepiej zaś stary, dobrze 
leżący trzewik. — Polecam przeto praco- 
wnię i mój obficie zaopatrzony skład obó- 
wia damskiego względom i uznaniu Szano- 
wnej Pobliczności. — Stanisławów d. :6. 
października 1867, — Józef Hiendrychow- 
ski, naprzeciw sklepu p. Gryzicckiego. 2656 


Dr. Pattisona 
Wata na gościec 


łagodzi niezwłocznie i leczy szybko 


GOŚĆCE i REUMATYZMY 


wszelkie, jako to: bole w twarzy, piersio- 
we, gardlane i bole zębów, gośćce w gło- 
wie, w rękach iw kolanach; bole żołądkowe 
i dolnych cześci ciała itd. itd. 

W paczkach po 50 ct. i po 1 złr. 


We Lwowie u pana Piotra Miko- 
lascha i u p. Zygmunta Rukera. w apte- 
ce pod Srebrnym orłem. 2654 1—? 


Najnowsze 


MASZYNY do SZYCIA 


dla wszelkich zawodów, tudzież eylindro- 
we (bułynkowe) maszyny, najnowsze 
i najdokładniej konstruowane narzędzie 
dia szewców, jako też zupełnie nowo 
konstruowane 


maszyny domowe 


po zadziwiająco taniej cenie 82 złr. 35 et. 
(45 tal.) (z czółenkiem) poleca fabryka 


Th. Ehrmanna w Lipska, 
(Saksonia) Centralstrasse, 6. 
Odprzedający otrzymają stosowny ra- 
bat. Korespondencje prosimy frankować, i 
franko odpowiadamy. 2653 1—2 


Asystent farmac jisiessezenia. 
Adres: W. Z. w aptece ped Złotym Sło- 


niem we Lwowie, gdzie też o jego kwali- 
fikacji wiadomości zasiagnąć można. 2613 3-3 


Dobra Krzywcze 


w obwodzie czorikowskim 84 z wolnej rę- 
ki do sprzedania lubdo wydzierża- 
wienia. Bliższą wiadomość udziela kan- 
celarja adwokata Wgo Jana Czajkowskie- 
go we Lwowie, przy ulicy Wyższej Karola 
udwika, 2633 3—3 


Dla PARYŻA 


Po cenach najkorzystniejszych dla Publi- 
czności zakupuja 2380 15—? 


biżuterje, brylanty, kamienie war- 
tościowe, perly, srebro, śtaroży- 
tności zlote 


M Boskowitz, 
optyk we Lwowie. 


Z powodu nadzwyczajnej taniosci, szybkiej i rze- 
telniej usługi w całej monarchii uznany 


MAGAZYN SUKIEN 


panow 


KELLER & ALT 
(przedtem LEOPOLDA KELLERA) 


w WIEDNIU, 
Stadt-Graben Nro 3, 1 Stock, Eeke 
der Kiirntnerstrasse, 
dawniej Stock-im-Eisenplatz, 
poleca najlepsze suknie męzkie własnego Wy- 
robu, sporządzane zawsze podług najświeższych 
żurnalów z poręczeniem najrzetelniejszej usługi, po 
cenach w isłocie bajecznie najtańszych. 


A ne 
„AE iór zimowy, 


dający Się z watowanego snrduta, spodni i 
kamizelki 


zir. 24. 
pg” SURDOTY ZIMOWE -$g 


aazdego podług upodobania koloru i kroju, z uaj- 
przedniejszych materyj, szyte mocno, watowane i 
opracowane elegancko 


od 14 złr. do 50 zir. 


Surduty jesienne od złr. 6 do złr. : 
Paltoty jesieune ką 30 
Ubiory jesionue p 
Surduty podróżne nie watowane „ „ 
Płaszcze óżne bajowe 4 
Futra podróżne 
Surduły mysliwskie 
szlafrok? , k 
Fraki i mazurki A 
$urduty księże JR 
Spodnie zimowe "m 
R żne kamizelki “ 3% 2.50 „ p 10 
== WZORY MATERYJ do pożądanych OBIOROW 
posyłają się na żadanie bezpłatnie a na listowne za- 
pytania daje się frankowana odpowiedż pun- 
ktualnie. : 

= Zamówienia czy to ustne lub listowne z 
miarą szerokości piersi u gory, Objeto- 
ści w pasie i długości w kroku, załatwiają 
się pod zaręczeniem najrzetelniej ! na- 
tychmiast, i do każdej przesyłki z naszej strony za- 
łączamy poręczenie pisemne, w którem WY” 
rażnie oświadczamy, że Suknie nie przypadające jak 
najdokładniej do figury, lubh do gustu będą 
odmienione, albo na żadanie zwróconą będze 
należytość bez jakichkolwiek trudności, 

=== ()pierając się na tem, iż Wwezystkie towary za 
gotówkę zakupujemy iż z najpierWszemi fabry- 
kami w kraju i za granicą w bezpośrednich 
zostajemy stosunkach, wreszcie trzymając się sta- 
łe zasady najsumienniejszej i najrze- 
telniejszej usługi, polecamy się przychylności 
szan. P. T. Pubilczności najusiłuiej,z tem za- 
pewnieniem, że dołożymy wszelkich starali, ażeby 
wszelkim wymaganiom jak najściśłej i jak naj- 
taniej zadosyć uczynić. 2630 5—200 


Z wysokiem poważaniem Keller € Alt. 
Wiedeń, Graben Nr. 3. 


dama 


» 


— pam 
V 400 Ha 0 $: 


m U 


Wydawca: Witalis W, Smochowski. 


GAZETA NARODOWAz dnia 26. Pażdziernika 1867, 


Interes spekulacyjny, 


gdzie indziej już znany, 
dałby się tu urządzić z małym kosztem i 
ryzykiem. Kapitał potrzebny 3 do 40.0 złr. 
mógłby być zebrany z cząstkowych nd:ia- 
łów po 6 — 500 złr. 2559 5—6 

Bliższej wiadomości udzieli Administra- 
cja „Gazety Narodowej“, 


EILerbavta, 
Rum, Wina, Likwory, 
KAWA i CUKIER 


w dobrych gatunkach i najtaniej 
w handlu 


JULIUSZA ADAMA 


we Lwowie, w głównym rynku, p. 1.54. 


W Arcyksiążęcym ogro- 
dzie zamkowym 
w Cieszynie 


(na Sziasku austrjackim) 
nabyć można za pośrednietwem 
ogrodnika JAKOBA MERKA 


przeszło 6000 sztuk drzew owo- 
cowych : 


jabłonek, gruszek, śliwek, wiszni od 
5 do 6 stóp wysokich, za sztukę po 
35 do 42 cent. — Morceli i brzo- 
skwiń do szpalerów, po 50 do 70 et. 
— Orzechów z koronami, 3 do 4 stóp 
wysokich, po 40 cent. — Prócz tego 
100 gatunków franeuzkich róż re- 
montant, 3 do 5 stóp wysokich, po 
40 do 70 cent. — Rozkurzenionych 
winnych latorośli w 20 najlepszych 
i najwcześniejszych gatunkach po 20 
cent., itp. 2646 2—3 


Prawdziwe francuzkie 


uw zaRRMĘPZAKAs IIx i Ee, 
tudzież 


austrjackie i węgierskie 


W IN A. 


rozsyła 
ALEKSANDER FLOCH w Wiedniu, 
Ober Döbling, Nro 2%, — niesfałszowane 
i rzetelne. 
Zro- | Ceny 
ku Wina białe: wiadr. | faszka 


1852| Feslawski Ausstich 94 zł.|55 et, 


1841 | Gumpołdskirchner 26 „ |60 , 
1834|Praelaten Klosterneubrg.|40 „ |8) , 
1852| Węgierskie Cabinet 35 „179 , 
Tokajskie Ausbruch 50 „| 1 złr. 
Wina czerwone: 
1852| Fealawskie Ausstich 24 „ [50 ct. 
1858|Budzińskie Adelsberger|20 „ |5) , 
1852| Villannyer żoładkowe [26 „ |60 , 
Wina szampańskie : 
Napoleon, grand vin å Ay | — |2.50 
MogSt et Chandon à Eper- 
nay Oremaut — 12.50 
Dac de Montebello Sillery 
Mousseux A l — |2.5C 
rAbutelki s powy¿sz2yc 
Ą gatunków HL 11.50 


W paczkaeh o 10 flaszkach lub w be- 
czkach półwiadrowych począwszy -- spro- 
wadzać można przesławszy pieniądze lab 
zamówienie %ieopłacone, albo za zaliczką 
pocztowa. Biorąc za 40 złr. opuszcza Się 
50, rabatu. 2645 2—24 


2445 12—12 


Magazyn sukna i towarów wełnianych modnych 
Pietroscha i Schneidera 


we Lwowie, przy placu katedralnym w kamienicy p. Saara pod 1.29. 
m. poleca na terazniejszą porę we wielkim wyborze 
najnowsze materje wełniane 
na surduty, spodnie i kamizeiki, dalej pledy, szałe, szaliki i kra- 
watki jedwabne, sztuczki na kamizelki pl:szowe, aksamitne, je- 
dwabne i wełniane. 2497 7—6 


Najmodniejsze materje na płaszcze damskie 
beduiny, paletoty i marynarki 
Wszelkie gatunki sukna w różnych kolorach, sukna liberyjne, 
flanelki na suknie damskie, kołdry wełniane, dywany, kocy i ró- 
żne inne wełniauve towary po znanych, najtańszych cenach. 
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Od lat 35 najlepsze ma wzięcie, znane ze swych doskonałych przymiotów 


FRANCISZKA FERNOLENDTA | 
wiedeńskie czernidło (szwarc) do obuwia bez witryoiu. | 


W skutek uzuaaej doskonałości rzeczonego przedmiotu w kraju i zagraricaj 
znalazło. się niestety kilku ludzi (mój naprzykład były zawiadowca, cheący uchodzić j 
za siostrzeńca, Fr. Fernolendta) którzy się chez cudzą zasługa szczycić, ipod zna- 
kiem „Wiener Stiefel-Glanzwichse* iz podrobiona wznieta usiłaja vozszerzać wyrób tichy. 

Dla tego oznajmiam ja 

Szczepan Fernolendt, 
prowadzący jeszcze ża Życia mego stryj3 przez jar 22 fabrykę i macipulację, iż jestem 
jedynym prawnym spadkobietcą mego á. p. stryja Franciszka Fernolendt, i że jako 
taki, posiadam jedynie i wyłącznie tajemnice drogocenna, wyrabiania doskonałego 


wiedeńskiego szuwaksu, który nigdy nie zasycha. lo% prócz znanej Swej -daskona- 
łości, utrzymuje się nawet przez 4 lub 5 lat zawsze cówuia świeżo. Przestrzegam 
zatem Szanowną Publiczność i pp. kupców pouownie, ażeby ni: dawah Bię ogSzuki- 
wać podrabiaczom, ich złym towarem, psującym skórę. 

Moja sgdownie protokołowana firma brzmi, 2505 22—24 


Szczepan Fernelendt, synowiec Franciszka Fernolendta. 
Fabryka moja znajduje się: Wien, Landstrasse Hauptstrasse nr. 74. 
Skład towarów z mojej fabryki dawniej Griinergasse nr. Sobecnie: Stadt 
Schulerstrasse nr. 24. Wiedeń d. 1. sierpnia 1867. Szczepan Fernolendt. 


Wyszczególniona Paryż 1867 a EE 1 
12 medalami, Medal srebrny. >= DEN CE 
FABRYKA PAROWA z ssc | 2 
| niri i r rris > > 5 
| pokostów, farb, lakieru i mastyksu (3af: | 2 
x panów 1 pam ai PIS "rE 
S g - ES. 7 EB 
; | 2 h lmi Sn Ag 
ANDES 6 FROEBE w WIEDNIU, i: 5:5 
S NPR. PZDLOŻ e 
i : , RW OZ5Ż KIE 
jpoleea swe uznane z doskonałości: Copal, lakier do; «| BONE w Że 
jwozów i mebli, bursztynowe iz gumy Damar pokosty,gĄ P RE EPA 
4 rozcierane farby olejne, i lakier do posadzek jak $ | > R9 5552 3 
i najtaniej. 2507 M—12$ | Emmm so 5] 2 
8 Farba drukarska Mastyks, | A DEF A 
do maszyn i pras ręcznych powsz. znany środek tężący.Ę SM CEE (= 
| adryka: Simmering 344. Skład : Wieden, Bickerstrasse 19 B SSZ O 


Filia c.k.upr. Zakładu kredyt. dla handlu i przemysłu 


wy e L2 ve o vv i e 


podaje do publicznej wiadomości, że 
od A. listopada 18967 począwszy stopę “o z 


2.10 
| 
podwyższy, i 


Pilone ASYGNATY KASOWE 


z $Sdniowem wypowiedzeniest wydawać i że wszelkie 


JEJ 


2555 28—? 


w obiegu znajdujące się ASYGNATY KASOWE 
od powyższego dniż począwszy 


po 4'|, od 400 i za $dniocwem wypowiedzeniem oprocentowane będą. 
| Ces. król. uprz. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydawać będzie od dnia í. listopada r. b, 


28 

4 procentowe 
a'i: 
D 


29 


99 


COE RASOWE 


za $"? dniowem wypowiedzeniem 
za 14" 
za 80" 


2 3 


99 


Z dniem powyższym opłacany będzie od Asygnacyj 


kasowych w obiegu będących 


od %',),, procent 
od 4, 


Lwów dnia 23. października. 


Właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański. 


4a od sla 
R; od sta 
MD vy ne Iz ceja. 


20641 4—? 
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Z zaręczeniem prawdziwości! 


Er. L. Bóćringulera 


c 


de Cologne 
Oryginalna flsszeczka 

żłr. Tetiga: 
Najdoskonalszego gatunku — nietylko jako 
nieoszacowane pbachnidło i woda do mycia. 
ale także jako znakomity środek lekarski 
ożywiający 1 wzmacniający siły żywotne. 
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E 


Dra Med. BORCHARDTA 


Mydło ziołowe 


do upiększenia i poprawienis | 
płci. Wypróbowany srodek na 
wszelkie nieczystuści skórne, 
używane z wielką korzyścią w kąpielach 
wszelakiego rodzaju, 22 w opieczętowanych 
oryginalnych paczkach po 42 ct. = 


Dra. Bćringuiera 
A) Roślinny środek 
è / dofarbowania włosów 
(kompletny w  pizderku z szczotkami 

miseczkami. 5 złr. w a.) 
Uznany jako zupełnie odpowiadający celowi, 
całkiem niesz kodliwy, a0y ufarbować trwale 


tak zarost głowy i brody, jako też i brwi 
we wszelkich możliwych odcieniach. 


Prof Dra LINDES 
R pomada woskowa, 


uaduje połysk i elastyczność włosom, jest 
wypróbowanym 


środkiem do utrzymania 
rozdziału. => W oryg. paczkach po 59 ct. 


Dra Bóćringuiera 


Roślinny olejek 


CY A 45 


tek wys tarcaący, po 1 złr. składający się 


do wzmocnienia włosów, 


w fiakonikach na dłuższy uży- 


z najodpowiedniejszych składników roślin- 
nych na utrzymanie, i wzmocnienie i upię- 
kszenie zarostu głowy i brody, jako teź 
w celu nutrzeżenia sie od tak przykrych 
liszajów iłuszczenia się skóry. 


Pra Suin de Boutemard 


Pasta do zębów 


w /,1' paczkach po 701 35. ct. 
Najtańszy, najwygodniejszy i naj- 
pewniejszy srodek do utrzyma- 
nia i czyszczenia zebów i dzią- 
set — przyczynia Sie równocze- 
śnie do nadania dobroczynnej 
świeżości ustom i podniebieniu. 


4 
zę.0 U; 


Jr 
Mg - i 
N iee 4 

UG 230 

AW). 


$ 


Balsamiozne mydło oliwne, 


jako środek do codziennego umywania ła- 
godni? działający, może być pylłeconym 
jak najusilniej nawet damom i dzieciom płci 


najdelikatniejszej. Z Paczka oryg, 35 et. za 


Kr. prus. fizyka. obwod 
A Dra Kocha 


yes) Cukierki ziołowe 


są dlaswych obfitych cześci 
składowych z najszczegól- 
niejszych i najodpowiedniejszych soków 
ziołowych i roślineych uznane, jako wy- 
próbowany środek domowy na kataralną 
chrypkę, drapanie w szyi, zaflegmienie itp, 
Uryginnine pudełeczka po 70 i 35 ct: 


Dra Hartanga 
z KORY CHINY, 


z wywaru najlepszej kory Chiny i 
jj olejków woniejących na zakonser- 

wowanie 1 upiększenia wio sów, 
(w opieczętowanych i w szkle o- 
stępłowanych flaszeczkach po 35 er 


Dra Hartunza 


POMADA ZIOŁOWA, 


na wznowienie i wzmocnie-HR 

nie porostu włosów, 

pieczętowanych i 

ożtęplowanych słoikach 
pe o et. 


mioty , stwierdzona świadectwami o swych 
chwalebnych własnościach, sprzedają 
pod zaręczeniem tożsamości 

wyłącznie tylko nastepnjace firmy: 

We LWOWIE w aptece Żyg, fiukera 

pod srebrnym orłem; u J-F. Klejna Wwy. 

i Gebhardta; w aptece Ą, Berlinera. 

Piotra Mikolascha, i u Fryd, Schubutha 

"IE tudzież : | 

w Białej p. L, Schwanzer, 

Paweł Niedzielski, w Brodach p. 


czu p. Stefan Kercel, 


w Borszczowie, A. Niem 
CZEW3KI i Spółka, 


w Czerniowcach pp. 


Oosenheim, w Gorlicach W. Mogawsk' 
apt. w Gródku p. Tomaszewski apt w. Gr} 
bowie p. A. Muszczyński, ` 
Józef Rohm apt., w Kgtach 
w Kołomyt Joel Adlerstein, 
X, Wierzchowski apt. 
Bartl, w Lisku p. R. Barański, w  Manaet 
rzyskach p. J, Lipschütz, w Mikulińcach ap 
Bt. Międlicki, w Myślenicach p. F. Sendle 


p. GG. Streyn I 


gu p. Ke Laur., w Przemysłu p. E. Machalsi 
w Przeworsku p. F, Świtalski apte w . Rad, 


Schaiter i Spółka, w Rawie Ruskiej saptea 


Jao Diestl. w Sadagórze p. A. St. Bnrsa, w», 


Sanoku p. J. Łaewicz, w Samborze p, A. Kr w 
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